
M  66. Kraków 22 Marca —  Wtorek Rok 1853.
Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m iesięczna 6 złp. kw arta lna  15 złp. 
w  k r a ju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 6 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N r. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  

e k p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j m u j ą  s l ę
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj u. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowo 
rolnicze itp.

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują « '{ , wyjąwszy 0(j iufc,

znanych korespondentów.
’Ł Numer pojedynczy kosztuje l  o groszy.

braków  21 marca.
Zdaje się jakoby kwestya wschodnia zeszła  

już na kolej, na której ani się cofnąć, ani nawet 
czas jakiś zatrzymać się nie może. Zaledwie za
spokojone zostały żądania Austryi, w skutku mis- 
syi feldm. hrabiego Leiningena, aliści w chwilę 
po odjeździe posła francuskiego margr. de L a -  
valette, przybywa do Stam bułu książę Menżyków, 
i pierwsze zaraz kroki jego w stolicy ottomań- 
skiego państwa świadczy, że missya ta niema 
tego pojednawczego znaczenia, jakie do niej przy
w iązyw ał Tim es, w artykule, który przed kilki} 
dniami podaliśmy. Z w ykła  przenikliwość tego 
głównego organu opinii pnblicznej w Anglii, nie- 
dopisała mu tym razem. D osyć przytoczyć szcze
gó ły , jakie nas o przybyciu księcia Menżykowa 
dziennikarską drogg. dochodzą.

Dzień 7 b. m. wyznaczony b y ł do przedstawienia 
się księcia, wraz z licznym swoim orszakiem. 
W szyscy  dostojnicy Porty zebrani byli w Dywan 
z ca ła  pompą, odpowiednią zwykłym dyplomatycz
nym przedstawieniom, a wojska w para ziew ystą  
piły. D ają znać o zbliżenia się poselstwa, Czausze 
i Czohadary stawają dwoma rzędami w galery ach 
wiodących do sali posłuchalnej; w dziedzińcu bi
j ą  bębny i gra m uzyka; poselstwo wchodzi, a na 
jego czele książę Menżyków w surducie, ok rąg łym  
kapeluszu nie nowym, z laską w ręku, p. O ze- 
row we fraku cywilnym, hr. Nesselrode w pale- 
tocie itd. Mówią wprawdzie, że wtem w szyst- 
kiem był jakiś powód dawnego sporu ceremo
nialnego. Po skończonych odwiedzinach, wedle 
panującego zwyczaju Kiamil bej wprowadzić chciał 
poselstwo do pokoi ministra spraw zagramcznych,
na co mu książę Menżyków sucho odpowiedz,ał, 
że nie ma potrzeby. Tegoż dnia jeszcze Huad 
Effendi zażądał uwolnienia, a Bifaat paszazająi 
jego miejsce nazajutrz. Fuad Effendi by ł niemi
łym  R o ssy i, i Sułtan dla uniknienia zajścia i 
zadosyć uczynienia względom dla przemożnego 
sąsiada, przychylił się do jego dymissyi. Dzien
niki nie wróżą Rifaatowi długiego rządu, a oko
liczność, iż nowy minister spraw zagranicznych 
nie mówi żadnym językiem europejskim, utrudni 
bardzo stosunki osobisje między nim i ciałem 
dyplomatycznem.

P oseł rosyjski za ją ł pałac poselstwa w P era, 
w którym pan Ozerow zejdzie napowrót do roli 
pierwszego sekretarza, i znaczne ma mieć summy 
do swojej dyspozycyi; przeto pobyt jego zape
wne dłużej potrwa, a jego dyplomatyczna ranga 
i wysokie stanowisko spółeczeńskie, tudzież nad
zwyczaj 1 czny orszak złożony z znakomitych u - 
rzędników i wojskowych przekonywają o ważności 
posłannictwa. Przytem liczne stronnictwo antiture- 
ckie złożone z G reków , panslawistów i t.p . nie
zw ykłą rozwija czynność i przysposabia ad resa , 
petycye, podania i skargi, które coraz większym 
rząd nabawiać muszą w obecnej chwili kłopotem.

D om agania się Rosyi mają być następujące: 
1. zwrot 4 0  mil. piastrow kosztów wojennych za 
obsadzenie księstw naddunajskich w r. 1 8 5 0 ; 2. 
cofnięcie fermanu względem miejsc świętych wy
danego na korzyść F rancy i, a w łaściwie ostate
czne załatwienie sporów w tym względzie „a 
stronę kościoła greckiego. Ost Deutsche-Post do
daje jeszcze do powyższych ządan następujące: 
wydalenie emigrantów, rozciągnięcie opie i o - 
syi nad wszystkiemi wyznawcami rel.gu greckiej 
w całem państwie tureckiem, przyznanie w y łą 

cznych przywilejów kościołowi greckiemu w zie 
mi św iętej, odstąpienie portu tia tum , i wolność 
przejazdu floty rosyjskiej przez Dardanelle.

W  innych pismach znajdujemy zwróconą uwa<- 
gę na tę okoliczność, iż przyjazd księcia M ęży- 
kowa nastąpił w łaśnie w chwili, w której F ra n -  
cya nie miała swego reprezentanta przy gabine
cie tureckim, a stąd krążą domysły, iż Cesarz 
Napoleon poczynił lozne koncesye Rosyi w spra
wie miejsc św iętyci, których załatwienie odbę
dzie się w nieobecności p. de Ja Cour nowego po
s ła  w Stambule. Oaz. Tryestska  nie mniej się
0 tych koncesyach domyśla.

Ga z. Po wszechna zaprzecza wieści, jakoby rząd 
pruski miał być pośrednikiem w sprawie miejsc 
świętych, toż samo powiada równocześnie berliń
skie Cor. Bureau.

Ost D e u ts c h e -P o s t  donosi, że p. Ozerów prze
s ła ł  dywanowi notę w której żąd a , aby w strzy
mano się z mianowaniem nowego hospodara mul- 
tańskiego, dopóki dzisiejszy albo nie wyzdrowie
je , lub póki choroba jego ^która ma być umysło - 
w ą) okaże się być niewyleczoną.

Szczegóły  powyższe dostatecznie rzucają świa
tło na ważność toczącej się sprawy. Tym cza
sem, w chwili tak przeważnej, mocarstwa zacho
dnie niemają w Carogrodzie reprezentantów. Lord 
Stratford Redcliffe bawi ciągle jeszcze w  P a r y 
ż u ,  gdzie toczą się zapewne obrady, nad tem, 
jakie zająć w Stambule stanowisko; zdaje się, 
że obrady te żadnego dotąd nieotrzymały rezul
tatu <rdy ani lord R e d c l i f f e , ani p. d e ł^acour d otąd  
na stanowisko swoje niewyjechali. Konferencye 
te każą się również dom yślać, że mocarstwa za
chodnie wspólnie działać pragną i jednej trzymać 
się polityki. T w ardy  to orzech do zgryzienia i 
nie dziwi nas bynajmniej niezwykłe przedłużanie 
się tych narad, w tak naglącej chwili.

Bądź co bądź, nadeszłe wczoraj wiadomości te
legraficzne, muszą sprawę przyspieszyć. Depe
sza z Marsylii 17go b. m- donosi, że książę 
Menżyków, nieprzestając na _ dymissyi ministra 
wojny, postawił ultimatum, kt0l‘e Dywan odrzu
cił, odwołując się do wsparcia łra n c y i i Anglii,
1 że rossyjska flota stojąca po Sebastopolem o-  
debrała rozkaz wyruszenia do Bosforu.

Inna depesza z Tryestu 1» donosi, że sprawu_ 
jący interesa Anglii w Stambule pułkownik R o
se, w yprawił statkiem parowym kuryera do ad
m irała floty angielskiej morza śródziem nego z we
zwaniem, aby bezzwłoczni® przybył do Archi
pelagu i s ta ł ciągle w bliskości Dardanellów.

Nakoniec Gaz. T r y e s ts k a  piszei z Konstantynopola 
5 marca, że gabinet fran.mski jak  się zdaje posta
nowił interweniować w kwestyi wschodniej z ca
ł ą  energią, albowiem w teJ chwili dochodzi wia
domość, że adm irał Defossęs stoi z flotą w Sm yr
nie i o tern p rzy s ła ł tu wiadomość wczoraj ra
no z wielkim pośpiechem przez fregatę parową. 
Być m oże, że fregata ta przywiozła nowe in- 
strukeye panu Benedetti sekretarzowi poselstwa, 
który po odjeździe p. de Lavalette zastępuje po
s ła .

Tak więc, zwraca się znowu na kwestyą wscho
dnią ca ła  politycznego świata uwaga.

K o r e sp o n d e n t a Czasu.
E ł c r l l ®  marca, (spóźnione).

f  Ukończywszy obrady nad ordynacyami gminnemi, l z“ 
ba pierwsza przystąpiła dziś do obrad nad ordynacyam i

powiatowemi, których podobnie jak pierwszych jest ośm, 
dla każdej prowincyi osobna. Ordynacye te oparte są na 
zasadzie różnicy stanów, zasadzie mającej dominować 
w przyszłej organizacyi państwa. Izba pierwsza spodzie
wa się jeszcze przed świętami skończyć te obrady, to  jej 
wcale nie będzie trudno skoro np. do obrad nad ordyfta- 
cyą gminną dla prowincyi nadreńskiej parę tylko godzin 
potrzebowała. Izba pierwsza lepiejby zrobiła, gdyby baz 
dyskusyi przyjęła e» bloc wniesione projekta. Dyskusya 
jej nad projektami do prawa rządowemi bywa mimo ttgo  
tylko formalnością, bo każda uchwała zwykle żadnej zmia
ny w projekcie do prawa za sobą nie pociąga. Publicz
ność obradami temi wcale się te i  nie zajmuje, ani icb 
słucha, ani czyta, przestając na krótkich sprawozdaniach, 
które zamieszczają dzienniki. I ja już nie raz zadawałem  
sobie pytanie, czy jest z jakim dla polskiego czytelnika 
pożytkiem, zdawać regularnie sprawę z czynności sejmu, 
który o niczem tyle nie m yśli, jak , aby jak najprędzej 
zatrzeć, zn ieść, zniszczyć wszelki ślad wypadków, pozo
stały dotąd w organizacyi państwa pruskiego z „szalone
go" roku 1848. Tam gdzie życie parlamentarne stwarza, 
wzm acnia, ustala, rozszerza swobody i ustawy państwa; 
tam gdzie na przyjętych raz racyonalnych lub historycz
nych podstawach wznosi się stopniowo wielka budowa 
organizacyi społeczeństw a; tam gdzie w każdym proje
kcie do prawa, w kaźdem przedsięwzięciu, w każdym za
miarze , wychodzącym od rządu lub parlamentu, widać 
Żywioł ruchu cywilizacyjnego, widać chęć doskonalszego 
rozwoju, widać rozumny postęp; zdawanie sprawy z po
dobnych objawów i owoców życia publicznego jest zaiste
i dla mieszkańca obcego kraju nie tylko zajmującem, ale 
i pożytecznem zatrudnieniem, bo i ciekawość umysłową 
zaspakaja i sposobność nastręcza do zastanawiania się nad 
w łasnego kraju stosunkami i potrzebami. Rzadko zysk  
ten moralny wynieść można dla siebie i dla drugich z pu
blicznych obrad sejmu pruskiego, mianowicie Izby pierw
szej, w której do dobrego tonu należy i uważa się za 
patryotyzm, potwarzać przy kaźdój sposobności swobody 
i instytucye konstytucyjne, które poprzysiężona przez mo
narchę i naród ustawa gwarantuje. Hodie diern perdidi 
powiedział sobie nie jeden , wychodząc z sali posiedzeń* 
gdzie hr. Saurma-Jelcz z jakiegoś zaścianka szląskiego’ 
lub Thadden-Triglaf z Pomorza, o ograniczeniu czasu po
lowania na bażanty, lub o różnicy stanów jako przyro- 
dzonem prawie każdego społeczeństwa, przez parę godzin 
trzy po trzy z całą harcopową powagą rozprawiali. Po
zwólcie mi milczeć o podobnych posiedzeniach, które o -  
sławionej oświacie Prus nie przynoszą wielkiego zaszczy
tu. Rząd w takich razach daleko wyżej stoi od Izby, i 
kto wie, czy nie zbawienniejszą byłaby rzeczą, aby tylko 
w jego ręku znajdowało się wszelkich praw początkowa
nie. Obrady Izby kończą się w tym tygodniu, a rozpo
czną się w pierwszym tygodniu po świętach. Izba druga 
zapewne tylko jeszcze nad budżetem będzie obradowała. 
Dowiaduję się bowiem, że obrady nad ordynacyami gmin
nemi, powiatowemi i prowincyonalnemi, z powodu krótko
ści czasu do następnego sejmu mają być odroczone. Nie 
wymagają one obecnie wielkiego pośpiechu, gdy wniesio
ne projekta do praw są w większej części przepisów, 
prostą restauracyą dawniejszego przedmarcowego stanu 
rzeczy, który dotąd trwa.

Frakcya katolicka ma zamiar podać do Izby zaraz po 
Wielkanocy wniosek „o przeprowadzenie wszystkich w bulli 
de salute anim arum  zawartych dla kościoła katolickieg* 
w Prusiech stypulacyj" mianowicie ma domagać się, aby 
dotacya kościoła katolickiego ubezpieczoną była na pe
wnych dochodach lasów rządowych, jak to bullą powy -  
szą zastrzeźonem było. N. Pan ma podobno żądanie •  
uważać za słuszne i na tein usposobieniu m onarc y wmo 
skodawcy budują nadzieję osiągnienia zamiei-Monego « .

Wiadomo, że Bundestag zajmuje się °ddawna l.k w .d .-  
cyą wydatków, które pojedyncze państwa ^.ie * Mj 
niosły od 1848 r ,  w ogólnym £ d zy
wydatkami poniesionemi przez V ychodźców polskich
wydatek zrobiony na ‘jo a s i  1849 przez Niemcy w dro-
przechodzących wiatach 18 Wydatek ten dzienniki
d ,e  do 0 , Ł j .  ’się teraz, i e
podawały na 1 , 4  0OO tal. Bundestag przyjął l i -
r  Hylkva z« i ’'i nakazał jej sp raw d zen i?  Qd 
S f i - f t J .  prezydentury Bundestagu przez pana Pro-  
k e s c h - O s te n ,  władza ta centralna Niemiec zaczyna się ia_ 

I koś więcój ruszać i z większą energią na w ew  iątrz a 
nawet i na zewnątrz występować. Wiadomo już £  kón-
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tyngens niemieckiego wojska postanowiono powiększyć o
50.000 ludzi. Pierwotny projekt powiększenia go o 150,000 
nie miał większości za sobą. Postanowiono równocześnie 
przedsiewziąść w tym roku szczegółową inspekcyą poje
dynczych korpusów kontyngensowych. Poseł duński przy 
Bundestagu chciał założyć protestacyą przeciw tej uchwa
le, ale pan Prokesch-Osten oparł się z energią zamiesz
czeniu takowej w protokóle. Obecnie je s t  mowa o tem, 
i e  Bundestag ma zamiar w imieniu Niemiec podnieść spra
wę wychodźców politycznych, przebywających w Anglii, 
żądając ,  aby rząd angielski położył koniec ich sprzysię- 
źeniom przeciw państwom kontynentalnym. Wniosek do
tyczący podany był do Bundestagu przez rząd hesko- 
darmstadzki w wyrazach bardzo silnych i groźnych. Bun
des tag ,  jeśli go weźmie pod rozwagę i wystosuje odpo
wiednią notę do Anglii, to zapewne nie w tym celu, aby 
zastąpił Austryą, lecz aby jej żądania *)  poparł żądania
mi całych Niemiec. Obsadzenie granic Szwajcaryi ze stro
ny Niemiec nie wyszło podobno od Bundestagu, lecz od 
państw pogranicznych Bedenu, W irtem bergu i Bawaryi. 
Moźebność kolizyi Austryi z Szwajcaryą i Sardynią g łó 
wnie tu teraz uw agę publiczną zajmuje.

Konferencye handlowo-celne odbywają się codziennie 
i podobno prędko się ukończą. Pomiędzy pełnomocnika
mi panuje zupełna zgoda.

Minister oświecenia w ydał rozporządzenie z dnia 4go 
b. m., którern zawiadamia, źe cudzoziemiec składający 
w medycynie egzamen krajowy, na mocy otrzymanych 
świadectw złożenia go, nie może opierać prawa do apro-  
bacyi praktykującego doktora w Prusiech.

Berlin 19 marca.
f  Nowy wniosek frakcyi katolickiej, o którym wspo

mniałem w ostatniej korespondencyi,  podanym został do 
drugiej Izby w cześniej,  niż się spodziewano. Wniosek 
liczy 91 podpisów, a zatem podpisany jest  i przez takich 
posłów katolickich, którzy do grona frakcyi katolickiej 
nie należą. Na czele podpisany deputowany Otto. Ponie
waż sprawy religijne więcej obecnie niż sprawy polityczne 
zajmują uwagę publiczną w całej prawie Europie, a zna
czenie ich w Prusiech zwiększa się codziennie i zapo
wiada ważne acz niedocieczone dotąd w przyszłych lo
sach państwa tego następstwa; przywodzę szczegółowo 
treść  powyższego wniosku, który ważniejszym jest  niż 
dawniejszy wniosek Waldbotta o misyach jezuickich. Wnio
skodawcy żądają, aby Izba uchwaliła: I. Wezwać rząd, 
aby w jak najkrótszym czasie wniósł do sejmu projekt 
do praw a, wedle k tórego, stósownie do bulli de salute an i- 
m arum  z  t f igo l ip ca  1821 r .  i do  r o z k a z u  g a b in e t o w e g o  
z 23 sierpnia t. r . , przyjęte zobowiązania się rządu wzglę
dem dotacyi biskupstw, kapituł i dyecezyalnych instytutów, 
a to 1) przez zakupienie posiadłości ziemskich, których 
czysty dochód wystarczyłby na pokrycie teraźniejszych 
etatowych dotacyj, i przez oddanie tychże posiadłości na 
własność mających do nich prawo kościołów , 2)  przez 
odpowiednie i ubezpieczone uposażenie biskupich semi- 
naryów każdej dyecezyi wedle rzeczywistych potrzeb, 
3 )  przez u tworzenie, urządzenie i uposażenie emerytal
nych i demerytalnych instytutów pojedyńozych dyecezyj, 
i 4 )  przez odpowiednie potrzebom uposażenie dyecezyal
nych administracyjnych urzędów, wikaryatów, respective 
komisoryów i komisoryatów,—  mogłyby nareszcie przejść 
w wykonanie. II. W ezwać rząd królewski do w ypośrod- 
kowania i zakomunikowania Izbom, k tó re ,  dla kościelnych, 
szkolnych i miłosiernych celów przeznaczone dobra do 
katolickiego i ewangelickiego kościoła należące, na skarb 
rządowy zajęte zostały, —  które powinności na dobrach 
tych ciążą, i o ile obowiązkom tym rząd obecnie zadosyć 
czyni. III. Uznając prawa obu chrześciańskich konfesyj 
do równego i sprawiedliwego ich przez rząd traktowania, 
w yrzec ,  aby po dopełnieniu prawnych powinności pozo
stające jeszcze do dyspozycyi fundusze, mianowicie wcią- 
gnione ewentualnie w edług  wniosku rządowego na etat
50.000 tal. rocznie dla pokrycia potrzeb kościelnych, pn- 
równie dla katolickich jak  dla ewangelickich mieszkańców 
były użyte. —  Do tak sformułowanego wniosku przydany 
je s t  obszerny memoryał,  oraz statystyczny wykaz kościel
nych i szkolnych stosunków delegacyjnego okręgu p ro-  
wincyi brandenburskiej i pomorskiój za rok 1852, którV 
fundusz konieczny na zaspokojenie „naglących potrzeb" 
tego okręgu po «je na 40,850 talarów. Ponieważ ferye 
sejmowe rozpoczynaJ3 się p 0  j utrze j  powyższy 
dopiero po świętaclh p zYldzie ńo dyskussyi. Ważność j e 
go wynika z podanej . Buiia de Salute animarum  
je s t  dokumentem niewzrus i y m .a k te m  konkordatowym 
praw kościoła katolickiego w lech, przez rząd n rzv-  
znanym i przyjętym. Przesz łe  s osunki i położenie ko
ścioła katolickiego d.-zwoliły rządowi prawie ignorować 
postanowienia rzeczonój bulli. Koscioł katolicki nareszcie 
zmężniał ,  o trząsł się z długiej apatyi 1 dopomina się praw  
swoich. Zobaczymy, jaką rząd obecnie da na żądania te 
odpowiedź.

Izba pierwsza skończy podobno, tak ja k  postanowiła, 
obrady nad ordynacyą powiatową. Ordynacye dla sześciu 
prowincyj wschodnich już przyjęte. Dziś i ju tro  stoją na 
porządku dziennym obr.idy nad ordynacyami prowincyj 
westfalskiej i nadreńskiój.  W  następnej korespondencyi 
podam szczegóły  waźnój mowy posła Pilawskiego w tym

)  A u s try a  żad n y ch  n ie  u czy n iła  k ro k ó w  d y p lo m aty czn y ch  
w t  )  m ierze, ja k  zap ew n ia  Koresp. A ustr. (P. R.) j

przedmiocie. Zwyczajem było dotąd ,  źe każda sesya se j
mowa na nowo czynności swe rozpoczynała,  ta k ,  źe na
wet i te przedmioty, które w komisyach już były wypra
cow ane, jeżeli do dyskussyi w plenum  nie przyszły, mu
siały być na nowo oddane do rozpoznania. Ponieważ 
przepis ten czynności sejmowe za nadto i niepotrzebnie 
opóźniał,  na wniosek prezydenta drugiej Izby, h r .Schwe- 
r ina ,  postanowiono, aby projektu do praw w jednej sesyi 
do obrad przygotowane, w następnej, bez nowego spra
wozdania komissyi, do dyskussyi publicznej przychodziły. 
Mniejszość Izby drugiej, która oświadczyła się była prze
ciw prawu ustanawiającemu najwyższy trybunał do sądze
nia zbrodni s tanu , złożyła na stole prezydenta protesta
cyą przeciw temuż prawu. —  Zawczoraj dawał tninister- 
prezydent obiad dla zgromadzonych tu na konferencye 
handlowo-celne pełnomocników państw niemieckich. Kon- 
ferencyo te 1)8 Parę tylko dni podczas świąt odroczą po
siedzenia. Panuje między pełnomocnikami zupełna zgoda. 
—  Wiadomość o zamiarze utworzenia katolickiego biskup
stwa w Berlinie nie potwierdza się. —  Z Frankfortu nad 
Menem donoszą, źe Bundestag, oprócz zajęcia się kw e-  
styą wychodźców przebywających w Anglii, ma zamiar 
wydać przepisy względem ściślejszego kontrolowania pasz
portów angielskich. W wielki tydzień postu nabożeń
stwo w kościołach protestanckich, mianowicie w wielki 
Czwartek i Piątek ma być tą razą z większą niż dotąd 
okazałością obchodzone. —  Zima trwa niespodzanie. Rano 
miewamy w mieście do 10 stopni mrozu. W tej chwili 
pada śnieg. Święta wielkanocne przepędzą tego roku 
Polacy mieszkający w Berlinie polskim obyczajem, bo kilka 
familij polskich, jako Kwileccy, Łąccy, Potuliccy, posta
nowili święta tu przepędzić i na święcone rodaków obe
cnych do siebie zaprosić. Deputowani w większej części 
rozjeżdżają się do domu.

P a r y ż  15 marca.
Parostatek lewcncki przywiózł liczne korespondeneye 

ze Stambułu. Czytałem kilkanaście listów; ale jak  z nich 
zdać sprawę bez skrzyżowania się z późniejszeini wiado
mościami, odebranemi drogą lądową? Muszę się ograni
czyć na wiadomościach ściśle potocznych i nieznanych 
dziennikom europejskim. List z dnia 15 lutego wystawia 
pułkownika Rose pełnomocnika angielskiego, jako c z ło 
wieka zazdrośnego , który miał postępować w ostatnich 
wypadkach drogą k rę tą ,  dlatego, że chciał rzeczy zamą
cić i utrudnić położenie przybywającego sir Stratforda 
Redcliffe. Rossya bardzo uczuła się obrażoną, źe Porta 
n ic  u s ł u c h a ł a  żądania d r a g o m a n a  a m b a s a d y  r o s s y js k ie j  
w S ta m b u le ,  i i e  n i e d a ł a  b e z z w ł o c z n e g o  r o z k a z u  c o fan ia  
s ię  O m e r o w i  P a sz y .  T e n  sam  s e r a s k i e r ,  k t ó r y  d aw n ió j  tak
nalegał na śm iałe wystąpienie przeciw Czarnogórcom, naj 
pierwszy polem nalegał na przystanie na ultimatum  je 
nerała Leiningena. Wielki wezyr był mniej zmiennym i 
niekonsekwentnym; chciał on aby trzymano się dalej śmia 
ł o ,  ale opuszczony przez wszystkich, odegra ł  ostatecznie 
jak  mówią w Stambule, rolę malowanej figury. P. de La-  
valette r a d z i ' ,  aby przyjęto ultimatum  jen. Leiningena. 
Adjutant ks. Menżykowa czekał w Stambule dopóki Mar
kiz de Lavalette nie wyjechał;  skoro markiz wsiadł na 
s ta tek ,  on wsiadł na inny, udający się do Sebastopolu 
czy Odessy, i zaraz ks. Menżykow do Stambułu przy
płynął.  Ks. Menźyków będzie miał wiele do roboty, bo 
missya jen. Leiningena ogromnie powiększyła wpływ Au
stryi na półwyspie wschodnim. Kiedy Rossya zwyczajem 
swoitn, robiła jeden krok naprzód i jeden w ty ł ,  Austrya 
wystąpiła śmiało sama jedna i potrafiła sama Słuwian o -  
bronić. Czarnogóra, Herzogowina i Bośnia, ufają też 
dzisiaj Austryi, i w razie danym rzucą się chętnie pod 
jej opiekuńcze skrzydła. Od postawienia ultimatum  je n e 
rała Leiningena, Austrya nabrała nowej siły na morzu 
śródziemnem, a szczególniej na morzu adryatyckiem. Kto 
wie jaki wpływ wywrze teraz na wyspy Jnńskie i inne 
wyspy greck ie ,  które r. 1849 gotowe były 40 ,000  majt
ków Rossyi dostarczyć?

List z dnia 25 lutego zapełniony je s t  narzekaniami tu -  
reckiemi na F ra n cy ą , która w edług nich odgrywa znowu 
tęź samą ro lę ,  jaką odegra ł0 PrzY rozbiorze Polski. P. 
de Lavalette wyjechał mówiąc, źe toutes les affaires 
enlre la France et la Turęuie sont deja liquidees. Tur
cy widzą w sprawie czarnogórskiej powtórzenie tylko 
sprawy Tripolitańskiej. Jak w Tripolis Francya niepozwo- 
liła Turcyi mianować namiestnika choremu paszy, party
zantowi Francyi,  tak w Czarnogórze Austrya niepozwoli- 
ła  Turcyi obalić władzę nowego kniazia. Turcy widzą 
rzeczy czarno od czasu odwołania p. de Lavalette, któ
ry zabrał z sobą sekretarza P- Pelletier. Przekonani s ą ,  
źe ks. Menźyków gotuje dla n>c" nową plagę.

Kiedy zachodnia i wschodnia strona Turcyi zostaje pod 
wpływem mocarstw sąsiednich, część środkowa składa
jąca Serbią, rozwija coraz lepiej swą niepodległość pod 
opieką Turcyi. Wojna czarnogórska i zwycięztwa odnie
sione przez współbraci, zatrzęsły S erb ią , szczególniej lu
dem, ale rozum przem ógł nad współczuciem. Rząd se rb -  
ski hamując współczucie ludu , tłumiąc jego chęć bieźe- 
nia na pomoc Czarnogorcom, przeszkodził powstaniu Her
cegowiny i Bośnii. Minister Goroszanin i konsul fran-  
cuzki de Segur wiele w tem dziele się odznaczyli. Rząd ' 
SCr If , .ProP°nował Porcie swą medyacyą w sprawie cz a r -  ■ 
nogorsk iś j , a to pod następującemi warunkami: Czarno- ! 
gorcy uznają się poddanymi tureckiem i, z gwarancyą u -  
trzymama swych granic i prawem wolnój cyrkulacyi po

Turcyi; powrócą do dawnój konstytucyi z w ładyką ,  dzier
żącym władzę duchowną a zarazem polityczną; utworzą 
z Serbią rodzaj federacyi tak ,  aby władyka czarnogórski 
był mianowany przez metropolitę serbsk iego; uznają a -  
jent'a serbskiego w Stambule za swego ajenta itd. Jak 
widzicie, propozycya rządu serbskiego była śmiała i po
lityczna; przedstawiała ona wielkie korzyści dla Turcyi, 
a mało niebezpieczeństwa, ale aby była p rzy ję tą ,  po
trzeba było żeby Turcya była także śmiałą. Cokolwiek 
nastąpi, Serbia postanowiła trzymać się swej polityki, dą
żącej do samoistności. Ks. serbski je s t  w zupełnej zg o 
dzie z ministrem Goroszaninem. Turcy zbroją fortecę 
belgradzką; Serbowie także się gotują. Tego roku liczba 
uczniów szkoły wojskowój serbskiej została podwojoną. 
Francuzki giser dzia ł ,  człowiek bardzo zdolny, przybył 
już do Belgradu i udaje się do serbskiój giserni w Kra- 
gujewac. Obok dzieł wojennych, minister Goroszanin zaj
muje się także dziełami cywilizacyjnemi. Zakłada on w o -  
kolicy Belgradu szkołę ro ln iczą ; zakłada także szkołę dla 
panien i zamknięte kolegium dla chłopców. W  uniwersy
tecie serbskim, jeden Polak z Gilicyi je s t  profesorem 
chemii.

Obok tak pięknie rozwijającej się narodowości se rb 
skie j,  przykro mówić o narodowości rumańskiój w W o -  
łoszczyznie i Mołdawii. W edług  listu z Jass, ks. Gika, 
hospodar mołdawski, dostał obłąkania z rozpaczy, źe n ie-  
mógł podnieść z upadku obyczajów krajow ych, źe prze
konał się iż w kradzieżach i fałszerstwach aktów publi
cznych, brali udział nietylko urzędnicy, nietylko jego  k re 
wni, ale nawet sami jego ministrowie.

Onegdaj Constitulionnel ogłosił  obszerny artykuł o Tur
cyi. Artykuł ten pokazuje, źe Francya niejest je szcze go 
tową do wystąpienia w wielkiej sprawie tureckiej ,  lecz 
że dotąd rząd cesarski pilnie się nią zajmuje.

Księża zakonu Zmartwychwstania będą zapewnie pozba
wieni wkrótce kościoła Wniebowzięcia i znajdującego się 
obok niego mieszkania. Z powodu przepełnienia kościo
łów  św. Magdaleny i św. Rocha, arcybiskup paryzki za
myśla utworzyć z kościoła Wniebowzięcia osobną parafią 
frrncuzką.

B a r y ż  16 marca.
Zaonegdajszy pogrzeb pani Raspail, da ł powód do zro

bienia manifestacyi republikancko-socyalistowskiej.  Kilka
naście tysięcy ludzi , trzymając się pod ręce po 9ciu lub 
lOoiu przeciągnęło Paryż od ulicy Laharpe do cmentarza 
Poro Lachaise. Orszak postęp i wał w cichości i porządku, 
i po s k o ń c z e n iu  pogrzebu, rozszedł się spokojnie do do
m u. M ó w ii ) , c z e in u  t r u d n o  u w i e r z y ć ,  ź e  p r e f  k t  po licy i  
n ie  p r z e w i d z i a ł  m an i fe s tac y i ,  źe n ie  przedsięwziął Żadnych 
ostrożności, i źe dopiero po pogrzebie w ysła ł kilka od
działów gwardyi municypalnej w pobliże cmentarza. P re
fekt policyi rozumował zapewne inaczćj,  t j . , przewidy- 
wał, źe gdyby pokazał ostrożności, liczba pogrzebowego 
orszaku jeszcze byłaby znaczniejszą. Cokolwiek-bądź, rze 
czona manifestacya stała się materyałem licznych roz
mów. Le Siecle i la Pretse podały je j  opis, powtórzony 
przez dzienniki rojalistowskie. Dzienniki rządowe całkiem 
zamilczały.

Kilka dni temu puszczoną była p og łoska ,  jak  mówią, 
przez nowo mianowanych senatorów ex -o r lean is lów , źe 
księżna orleańska zawarła tajemny ślub, źe była w stanie 
błogosławionym, itd. Guizot okazywał przed wszystkimi 
g łębokie zgorszenie na takie szkalowanie, a pani de Ram- 
tiutcau, dawna prefektowa Sekwany, czytała publicznie na 
swoim wieczorze list,  który z tego powodu odebrała od 
ex-królowej Maryi Amelii. Publiczność nie uwierzyła wcale 
oszczerstwu.

Wiadomości z Rzymu są je szcze niepewne. Papież 
chciałby się udać do Paryża, ale m ówią, iż konklawo do
maga się nowych warunków i oświadcza, źe koronacya 
memoźe się odbyć aż w sierpniu. Cesarz miał się tem 
urazić i oświadczyć, że koronacya odbędzie się w maju, 
czy to przez papieża, czy przez arcy-biskupa paryskiego. 
Powyższa odpowiedź złagodzi zapewne usposobienie kon-  
Idawy. Cesarz zażądał ód  arcy-biskupa, aby kośc iół Notre 
Damę by ł oddany zaraz po Wielkiej-Nocy architektom 
koronnym, którzy odebrali rozkaz robienia przygotowań 
koronacyjnych. Cesarz nagli koronacyę raz dla własnej go
dności,  a powtóre z przyczyny, źe w czerwcu ma za
miar przedstawić Cesarzową niektórym prowineyom, mia
nowicie BretońcZykom.

Pań de Laćour nie w yjechał jeszcze do S tam bułu ,’ .a' 
pań de Bourqueney zdaje s ię ,  źe nie tak prędko do W ie
dnia wyjedzie. Pan Drouin de Lhuys oświadczył panu de 
Bourqueney, iż może zabawić w swych dobrach, położonych 
koło Orleanu, do końca marca. Mówią źe przyczyna spó
źnienia wyjazdu pana de Bourqueney pochodzi z chwilo
wej oziębłości między dworami, z przyczyny, >ź dwór 
paryski poparł przełożenia dworu turyńskiego, zrobione 
z powodu konfiskaty majątków emigrantów l ° mbardzkich. 
Pan de Lavalette ma być zimno traktowany w Tulierach.

Cesarz u łaskawił znowu 78miu przestępców politycz
nych. Są to w znacznój części ludzie nie należący do 
ludu : sędziowie,  w łościanie,  bankierzy, oficerowie itd. 
Mówią, źe ułaskawioriy poprzednio pań Trouvd Chauvel, 
bankier i ex-m in is te r ,  został zupełnie zrujnowany przez 
więzienie i wygnanie. Sprawa korespondentów jeszcze nie 
została zadecydowaną, a obchodzi ona wielu. Dziennik le -  
gitymistoWski V Esperaóce_ . u peuple został nareszcie u -  
wólniohy od próćńsu, który na nim ciążył od kilku mie-



C Z A S .

sięcy, z pow odu rozsyłam® p ro tes tacy i hr. Chambord. 
Natomiast dz iennik  V In lirŁt pub lic , w y c h o d z ą c y  w T arbes ,
odebrał ostrzeżenie. , . . .

Ostatki postowe zawiesiły prawie zupełnie życie towa
rzyskie Paryża. Nawet recepcye ministeryalne ustały, c e 
sarzowa ma być przy nadziei. Doktor Conneau miaf jej 
zakazać jeździć konno. Cesarstwo bawią się teatrami aiDO 
przejażdżkami. Onegdaj spacerowali pieszo po polach 
Elizejskich. W czoraj, w towarzystwie markiza Douglas i 
jednego jenerała, Cesarz przechodził się po parterze 
ogrodu tuleryjskiego. Miał na sobie zielony surdut zimo
w y; mały, niejioćzesny, postępujący z fatygą i o kiju, 
wzbudzał on ogólne zastanowienie przechodniów. Wiado
mo, źe Cesarz wydaje się tylko dobrze na koniu. One
gdaj, mer jednego miasta przyszedł do Cesarza z prośbą, 
aby mu dał dar na loteryą, którą zamierzał urządzić na 
korzyść ubogich. Cesarz niemając nic pod ręką, udał się 
do pokoju Cesarzowej i przyniósł kilka sztuk jój klejno
tów. Co widząc Cesarzowa, wymówiwszy mu z żartem, 
źe ją odziera, pobiegła do pokoju Cesarza, przyniosła 
z niego dubeltówkę i oddając ją merowi, rzekła: „ponie
waż Cesarz mię uboży dla ubogich, ja mu tym samym 
sposobem odpłacam." Zdarzenie to ubawiło przytomnych. 
Cesarzowa odebrała od królowej hiszpańskiej dekoracyą 
Maryi Ludwiki. O małżeństwie hr. Montijo, maiki Cesa
rzowej, z księciem Heskim, nic nie słychać. Małżeństwo 
to jest wątpliwein, bo hrabina Montijo nic by na niem 
nie zyskała, ani pod względem majątkowym, ani pod 
względem rangi dworskiej. Książę Heski niema majątku, 
a według dawnych zwyczajów francuskich, książę zagra
niczny idzie dopiero po dukach francuskich.

Mamy ciągle czas chłodny, lecz suchy i pogodny. Ci
sza jest zupełna. Giełda trzyma się dobrze, a nawet się 
podnosi, pomimo nawału papierów. W szyscy spekulują i 
spieszą się z robieniem majątków. To dało powód dzien
nikowi 1’Union do powiedzenia, że obecna czynność Fran- 
cyi nie jest czynnością rzetelną lecz chciwością, nadmia
rem miłości bogactwa, skąpstwem i znakiem upadku, a na 
dowód tego 1’U nion, przytaczając Salustiusza, opisuje 
skąpstwo rzymskie za czasów Cezara, które ułatwiło Au
gustowi drogę do samowładztwa. Jakby w odpowiedzi na 
racye rzeczonego dziennika, pan de esena ^  
w Constilutionnelu  artykuł pod tytulem: ^ 8 4 8 ^ 8 5 *  , 
w ktorvm wykazuje dobrodziejstwa dzieła cesarskiego.

T im e s  og łosił dwa listy pisane przez p. Ducos, mini
stra marynarki, do p. Ewart, członka par amentu angiel
sk iego , w których zapewnia znowu Anglią o zamiarze 
Cesarza utrzymania pokoju. Emigranci różnych narodow 
w Anglii udali się do hr. de Clarendon, ministra spraw 
zagranicznych, z prośbą, aby niezezwolił na ich wyda
lenie. Hr. de Clarendon przyrzekł to uczyn ić, z warun
kiem , Źe emigranci sprawować się będą spokojnie. Pan 
DTsraeli interpelował lorda Russella o sprawy Turcyi. 
OdDOwiedź lorda, którą znajdziecie w dziennikach, jest w a- 

rila Anglii i jej handlu na morzu adryatyckiem.
Tyle jest co J J L  mogę donieść z głuchego Paryża, 

r w n n ik i belgijskie zostały wczoraj zatrzymane na pocz- 
r 7 ł o  prawodawcze mało co robi a wiele się skarży. 

Z i 2 S \ E #  około d .u d . i e . . .  Polokom.

—  Depesza z Londynu, tejże daty donosi: „Lord J. 
Russell ośw iadczył, i i  hr. Clarendon przesłał angielskiemu 
posłowi w Wiedniu instrukcye, celem poparcia reklamacyj 
sardyńskich względem sekwestracyj w Lombardyi.

—  Papież połączył ministerstwa spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości i zamianował na ten połączony urząd 
Monsign. Teodolfa Mertel.

—  W Grecyi p.R ga Palamides ustąpił z ministerstwa spraw  
w ew nętrznych i zamianowany zosta ł senatorem ; m iejsce j e -

i go zajął p- Ambrosiades nomarch Attyki i Beocyi. Król 
wydał amneslyę> którą poniżaj podajemy.

—  Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych jen. Pierce, 
objął urzędowanie 4go marca, i wystósował do kongresu 
m essaż, którego bliższe szczegóły  odłożyć musimy do 
j u t r a . --------------- --

Przegląd Polityczny.. . . . . . . . .
Wczorajsza poczta wiedeńska, z powodu zamieci śnie

gowych do dziś południa nie nadeszła.
 S praw ozdania  Izb prusk ich  um ieszczane  po dziennikach

nie  zaw sze  dają  nam d ok ładn ie  ro zp ozn ać  p rzedm io t o -  
b rad  nie cytują bow iem treśc i  u s tępó w  nad  k tórem i W|0 “ 

! rozp raw y .  I lak znajdu jem y w ro zp raw ach  Izbydą się w Poznańskiemwyższej spór o § 3 ustawy powiatowe) 
gdzie deputowani Pilarski i Grabowski zabierali głos w o- 
bronie stałych posiadaczy ziemskich przeciw przybyszom  
którzy zakupują lasy, wycinają je i opuszczają Księstwo, 
by do niego już nie powrócić. Korespondenci nasi po 
dadza zapewne bliższe tych obrad szczegły.

Dziennik berliński die Zeit który uchodzi za półurzę- 
dowy oznajmia, iż w osobie prezydenta policyi w Berli
nie scentralizowaną została policya w całej monarcha pru
skiej, wszakże centralna ta władza nie będzie nosić na
zwy ministerstwa, jak to mniemano. . . . .

_  Ostatnie wiadomości z Turcyi, którym dzisiaj w stę
pny poświęcamy artykuł, nie małe sprawiły w Paryżu 
wrażenie i spowodowały spadek papiórów na giełdzie. 
Przeważa wszakże nadzieja, że pokój świata zakłóconym  
nie będzie.

Cóżkolwiekbądź p. de Lacour i lord RedclilTe mają bez
zw łocznie udać się na stanowisko swoje do Stambułu; 
ten ostatni miał już pożegnalne posłuchanie u Cesarza, 
p. de Lacour ipiał się w drodze zatrzymać czas niejaki 
yz R zym ie ,  może w interesie pod óży Ojca św. do Fran- 
cyi. Dzisiaj atoli, stan rzeczy wymaga spiesznego obsa
dzenia poselstwa w Carogrodzie^ i ani wątpić źe p. de La- 
eour uda się tamże bez zatrzymania się.

P de B o u r q u e n e y ,  nowo-mianowany posłem do W ie
d n i a  o t r z y m a ł  pozwolenie udania się na wieś i nie prę- 
J X ’ • k w o r z y s z ł y m  miesiącu stanowisko swoje obejmie, 
dzśj jan w v j upewnieniem mówią w Paryżu, źe
. COv» Cesarza odbędzie się najdalej 10 lub 15 maja. 
koronacya Cesar jg  marca donosi, źe margr,

L w ó w  1 7  marc®. ^Dowiadujem y s ię , ż e  prócz po
jed yn czych  w yp ad k ów  ch olery , które s ię  po kilku
dniow ej p rzerw ie w y d a r z y ły  z końcem z e s z łe g o  m ie
siąca  w  U lanow ie, a z początk iem  b ieżącego  w  G r ę-  
jo w ie , nie sp ostrzeżon o n aw et sp orad yczn ego  poja
w ien ia  się  tej choroby, a ni w  innych m iejscach i o -  
ioli.cach obwodu R z e sz o w sk ie g o , ani w  ogóle n igd zie  
w  kraju naszym*

% n ad esz łycn  raportów  u rzęd ow ych  okazuje  
s ię , że  z»r®z8 n? by d ło  w  ostatnich dw óch  ty g o 
dniach nie tylko n igd zie s ię  nanow o w  kraju nie roz
s z e r z y ła , lecz  n aw et w  jednem  m iejscu B u k ow iń 
sk iego , w jednem m iejscu K ołom yjsk iego  i w  jednem  
mit jscu C zortkow skiego obw odu zn ow u  z g a s ła ,  osta
tnie zaś w yk azy  podają dodatkow o tę zasp ak ajającą  
w iad om ość , że  n aw et w  w y k a za n y ch  je s z c z e  pięciu  
m iejscach zarazą  dotkniętych^ nie p o zo sta ła  ju ż  ż a 
dna sztuka b y d ła  w  stan ie choroby.

Tak tedy można s ię  ju ż  n iebaw em  sp o d z iew a ć  zu 
p ełn ego  przytłum  enia za ra zy  w  ca łym  kraju, a o 
istotnera urzeczyw istn ien iu  tej nadziei nieom ieszkam y  
uwiadom ić czyteln ik ów  w  sw oim  c z a s ie . (G . L .)

W ie d e ń  1 8  m»rca. L lo y d  p isz e :  S ły c h a ć ,  ż e  ba
ronow i Bruck ofiarowano posadę c. k. in ternuncyusza  
w  C arogrodzie w  m iejsce d o ty c h c za so w eg o  hr. R  -eh- 
berg, który jak  wiadom o od daw na pragnie uw oln ie
n ia , albow iem  z a ła tw ie n ie  w ażn ych  sp raw  famiNj 
nych w ym aga obecności jego  w  N iem czech .

—  C op. Z t g s - C o r .  u trzym uje, ż e  budow a kolei 
z S alzburgu  do B ruk u , tego  je s z c z e  lata rozpoczn ie

ę i na r. b. p rzezn aczono w  tym celu 1 , 2 0 0 ,0 0 0  z łr .
— W yn agrod zen ia  p ien iężne poddanych a u strya -  

ckich p rzez P o r tę , które były  jednym z warunków 
p o łożon ych  p rzez hr. fmp. L ein ingena i w y p ła co n e  
z o s ta ły  b e z w ło c z n ie  internuneyaturze au stryack iej  
w  Stam bule, n a d e sz ły  już do rąk w ła ś c iw y c h  p o szk o -

w ł ó c z ę g ó w  nieb ezp iecznych  znajduje s ię  w ielu  zb ie
g ó w  w o j s k o w y c h ,  przeto c. k .  prow incyonalna ko
menda w o jsk o w a  sp ow od ow aną z o s ta ła  rozciągn ąć  
D ostępow anie d o r a ź ie  odnoszące s ię  do rabunków , 
p o czą w sz y  od d. 2 0  z. m. na w sz y s tk ie  korpusa w oj
sk o w e i w sz y s tk ie  osoby p od legające juryzd yk cy i

w o j s k o w e j . ^  p re l  ̂ p r z e d s ta w ia ł s ię  NPanu

?4S2
Ca-  U rPs T b u r e « i ' ,W »‘'” *"“> J ”»'” y  le c z y li N P . . .  

ostatniej J eg o  chorobie otrzym ali god ności. Dr
S eeb u rger rkdea dworu i nad worny protomedyk, o 
f r z v m a ł  krzyż kawalerski Leopolda, żaś Ur W a t-  
tmann chirurg p r z y b o C z ^ J * *  ^ ąd o w y  tytuł ba

rona przez P«yiSci«„naa S  “ 8W0Je,

n a-

„ —  sw ojej

frankowych. Arcyksięąne im ry a  Dorota iMarya Hen
ryka wniosły 1 0 0 0  złr*

A n g 1^*
L o n d y n  1 5  m arca. ^ z o r a j s z e m  p osied zen iu

Izby n iż sz e j  p. l3raelAPw len  inte/p e l* c y ą  d sto 
sunki A ustry i z  Portą. p e ™ “ p ow ażn y  dziennik do
n o s ił ,  ż e  A u strya  d o rfiW ;* ‘ f o r c ie  ultimatum z ośmiu
z ło ż o n e  punktów; p. .‘y |k « ż  mch w y 
m ien ia , ja k o  w y m a g a j ^  J a‘y ch m .astow ego  w y ja 
śn ien ia . Jed en  z nich d m ycze b e z z w ło c z n e g o  op u-

ostateczna nastąpiła ugoda, j i e Porta na żądania hr. 
Leiningena zgodziła się. Austrya żądała ewakuacyi 
Czarnogóry i żądała również, aby Turcya — podobnie 
jak dawniej — niedopuszczała się żadnych samowoli 
w celach handlowych, wzdłuż wybrzeża. Tym żą
daniom stało się zadosyć. łanem żądaniem było przy
wrócenie statu quo ante w Czarnogórze, i na to 
Turcya przyzwoliła. Co się tycze tego ostatniego 
warunku, pńłk. Bose.uczynił w Stambule dyplomaty
czne kroki, w skutku których: niema być waględea 
ważnych terytoryów Kiecka i Sutoryny nic postano- 
wionem bez wiódzy rządu W. Brytanii. Przyjęta ró
wnież została stypulacya na korzyść chreeśeian bo
śniackich. Co się zaś tycze węgierskich wychodź
ców w sużbie tureckićj zostających, Austrya peproe- 
staje na oddaleniu ich od swoich granic. lane żąda
nia dotyczyły prywatnych wynagrodzeń, poszko da
wanych austryackich poddanych. Co się wrtszcie ty
czy przedłożenia aktów, takowe uważam *a niesto
sowne, gdy chodzi o układy między dwoma ebeemi 
mocarstwy, układy w których Anglia bezpośrednimi 
udziału niebrała, a które w sposób spokojny zastany 
załatwione; układy tego rodzaju bywają zwykle pó
źniej komentowane i zmieniane, a publikacya ich mo
głaby tylko szkodzić pomyślnemu kwestyi rozwią
zaniu.

P. d’lsraeli: „Ale Czyż porty Kłeck i Sutorina ma
ją być zamknięte?" Lord J. Russell domyśla się, że 
takowe wrócą do statu quo przed wojną, to jee t  f o  
pozostaną zamknięte.

Reszta posiedzeńia poświęcona była sprawom me- 
mającym dla zagranicy interesu.

T u r c y a .
Słychać, że rząd rosyjski zaprotestował prwciw 

wystawieniu korpusu tureckiego w Albanii, gdyż to 
uważanem by być musiało jako nieustająca demon- 
stracya przeciw Czarnogórze.

— Rząd turecki nakazał gubernatorowi Skadftr- 
skiemu zaprzestać poboru opłaty tak nazwanego ko
twicowego od handlowych okrętów austryackich rr h- 
rzędzie cłowym w Durazzo. Opłata ta wynosiła po 
talarże srebrem od kotwicy.

— Polityczni wychodźcy umieszczeni w wojsku 
tureckiem w  pobliżu granic Austryi, opuścili już kor
pusy swoje i w znacznej części udali się do Konstan
tynopolu, gdzie otrzymają przeznaczenie do innych 
prowincyj tureckich.

— Wielkie wrażenie uczyniła w Carogrodzie nie
obecność wszystkich członków poselstwa sardyńskie- 
go na nabożeństwie odbytem w tern mieście przez in- 
ternuneyaturę cesarską za szczęśliwe ocalenie Cesa
rza Franciszka-Jozefa, gdy tym czasem reazta ciała 
dyplom atyczn ego  w  P era , n ieom ieszk a la  zn ajd ow ać  
się na tej uroczystości.

G r  e c y  a .
W  dniu 7 b. m. wydał król następującą amnesty'*'* 

„Zważywszy, że w czasie buntów w latach 1847  j 
1848  wielu obywateli bez różnicy stanu i p łc i ,  pfj  
niemniej żołnierze w służbie i po za służbą, którzy 
starali się okazać swój patryotyzm i a.eoją aierność 
czynami, przyłożyli się tym sposobem do przywró
cenia publicznej spokojności i porządku; zważywszy, 
że niektóre z tych osób sądownie ścigane były za 
czynności popełnione w czasie i z powodu pomienio- 
nych buntów, lub za czynności nie poczytywane przez 
nich za karygodne, a które konieczne były dla przy
tłumienia buntu i dozwolone w  interesie własnej c -  
brony; na przedstawienie n aszej rady ministrów po
stanowiliśmy i rozkazujemy: Za czynności zbrodni
cze popełnione w latach 1847  i 1848  w czasie 1 
z powodu buntów przez osoby, które się przyczyni
ły  do przywrócenia publicznej spokojności i porzą
dku, lub które buntownikom stawiały opór, udzielo
ną zostaje amnestya; a osoby te wolne są od wszel
kiego sądowego dochodzeoia. Nasz minister spra
wiedliwości polecone ma sobie wykonanie tego roz
porządzenia." Otto.

Minister oświecenia wydał do wszystkicch nomar- 
chów prowincyj rozkaz pielęgnowania starożytności 
odkrytych lub odkryć się mogących._______

szczen ią  C zarnogóry tu reck ie; drugi,
p o zb a w iłb y  p rzem y sł ^w och  portow: K lo
ck a i S u t o r y n y -  jedynych d w och  p ortów , przezi k to-  

handel an gielsk i rzucac in>że sw o je  produkta nare
targi tych  o k o lic , po n; S iJ*r>’fie11.‘urecki^ -  ^ ż ,  
w ed le  w spom nionego d*1®™1* * ,  ultimatum a u stry a -
ck ie  nietylko z o sta ło  
zap ytuje w ię c  rządu

doręczone ale nadto przyjęte 
J. K. Mości, czyli otrzyma’

w  ty m 'w z g lę d z ie  urzęd°wne'U w ia d o m ie n ie ,  i czy  
przeprowadzeni® *ftaan A u str y i, jak to je stw  razie  pi » c |ii u*»*»'*-*— j  ,— - y - i  «—  "  •>,- ,

w ip lce prawdopodobnem , •‘‘ł  go to w  je s t  p rze d ło ży ć
Iżb ie  d o tyczące  akta. , J ,

Lord John R u sse ll: »R®%“ królow ej zaw iadom iony  
z o s ta ł  u r z ę d o w n ie , ® lŚdl5y  A u stry ą  a W . Portą

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ła k ó w  21 m arca. W  sobotę obchodzono w 

uroczystość pow rotu do zdrowia N . Pana, naboieóstwe 

m inacyą , przyczćm  trzy  m uzyki wojskowe Prz^ a n d y  do K ra- 
w ieczorem , m ag istra t Podgórski odprowa zi tu(l2;c i  f
kow a, gdzie pod oknam i p r e z y d * ^  
hr. Lein ingena i jen e ra ła  RipPi S
i wywoływano wiwaty. W arszawa ludności (oprócz

_  W  W c . r o * .  . . »  1 - 2 ^ ,  t J „ i  4 , . 0 ! ,

wojsko wój załogi) 16 7 ^ 7 ,  w  roku  lg 5 1  ^

tylko 1581  wyznania mieszkańców, wszakże zaraza  w yr-
Uczyło to  n n a s to ^  ^  4 1 2 1  4yd(Jw> a  tak ;ego  ^

sunku ś m i e r t e l n o ś c i  żadne inne miasto znaczniejsze w E urop i. 

nie w>2i,yt późno dowiedzieliśmy się, iż— ' - . r, , . _  dn*u stycznia
„marła w Wiedniu Zofia z książąt Czetwertyńskich fc. St«zeń-
alca w 31 roku życia.
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W  dn iu  11 b . m . u m a r ł  w B o lo n ii k sią ż  e H o h en zo lle rn  
S ig m arin g en  u ro d zo n y  w  r . 17 8 5 . W  ro k u  1 8 4  8 z rz e k ł się 
on rząd ó w  k się s tw a  n a  rz e c z  sy n a  sw e g o , k tó ry  zn ó w  w końcu  
ro k u  1 8 4  9 o d s tą p ił  k ra j  sw ój P ru so m  za  p ew n ą  p ła c ę  i ty tu ł  
k sięc ia  ro d z in y  k ró lew sk ie j.

—  K sią że  a rcy b isk u p  W ie d e ń s k i E d w a rd  M ild e , u ro d z ił się 
w  dn iu  17 m a ja  1 7 7 7  r . w  B e rn ie  w M o ra w a c h , z o jca rz e 
m ieś ln ik a . W  O ło m u ń c u  uczęszcza ł do sz k ó ł i  u n iw ersy te tu , i 
ta k  zn aczn e  u c z y n ił po stęp y  w  m atem a ty ce  i f iz y c e , iż dow o
dzący  w ów czas tam że  finp. m a rg ra b ia  B o t ta ,  n a k ła n ia ł  go  do 
sta n u  w ojskow ego  i o b iecyw ał u m ieśc ić  w  ak ad em ii inżyn iery i. 
W sz a k ż e  zam iłow anie  do  s ta n u  duch o w n eg o  p rzem o g ło  i w  a- 
lu m n ac ie  w iedeńskim  m ło d y  te o lo g  p o św ię ca ł się osobliw ie l i te 
ra tu rz e  b ib lijnó j i  ję z y k o m  w schodn im . W  ro k u  17 98  b y ł k a 
te c h e tą  w W ie d n iu , r . 1 8 0 4  z o s ta ł nauczyc ie lem  re lig ii p rz y  
akadem ii r e a ln ć j , a  n a s tę p n ie  k ap e lan em  nadw ornym  i p ro feso 
rem  now o u tw o rzo n ć j k a te d ry  p e d a g o g ik i p rz y  u n iw ersy tec ie  
w iedeńsk im . Z d ro w ie  p o d u p ad łe  spow odow ało  g o  do s ta ra n ia  
się  o p ro b o stw o , i tak o w e  w r . 1 8 1 0  o trz y m a ł w  W o lftp ass in g , 
a  w  ro k u  1 8 1 4  p rzen iesio n y  z o s ta ł n a  p ro b o stw o  do  K rem s. 
W  ty m  sam ym  ro k u  zam ian o w an y  z o s ta ł k an o n ik iem  honorow ym  
w  W ie d n iu . W  r . 1 8 2  3 z o s ta ł b isk u p e m  L u to m ierzy ck im  a  
d n ia  2 7go g ru d n ia  1 8 3 1  a rcy b isk u p em  W ied eń sk im . N a p is a ł 
on  d z ie ło  p . t .:  „ N a u k a  w y ch o w an ia" .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  17 m arca  1853. P rz e sz ło  300 okrę tów  * C zarnego  

Śródz iem nego i A z o w s . i e g o ,  m orza  p rzyb i ło  do południowych b rze
gów  Aoglii . Obecność ich w s ta k ż e  daleko mniejszy j a k b y ' s i ę  
w a ło  w p ły w  na cenę w y w a r ł a .  Na osta tn im  poniedz ia łkow ym  t a r 
gu ga tunki lepsze pszenicy zag ran iczne j  po daw n y ch  notowaniach ,  
a  s ł a b s z e  z m ałem  odchodziły zniżeniem. A ngie lsk ie  ty lko  ziarno  
dla nader  złój kondycy i od 1 do 2 szy i .  taniej sp rzedaw ano .

Zda je  s i ę ,  że w iększa  część świeżo p rz y b y ły c h  ł a d u n k ó w  ju ż  
w zię ta  do Irlandyi;  i że ta rg i  g łó w n e  Jako L ondyńsk i  i L ive rpoo l-  
sk i  m ateryaln ie  dowozami uciśnione nie będą.

C z as  Się  w Anglii  oc iepli ł ,  lecz nie u s ta l i ł  co do pogodv. P o 
ra n k i  m g l is te ;  nocy mroźne i praw ie  codzienne deszcze .  Roboty  
k o ło  roli  w y ją tkow o  rozpoczęto.

W  oiągu tygodnia dostawiono do L o n d y n u :
pszenicy, j ę  im .  ow sa .  bobu i

nrpAp n n
z k r a j u . . . . .  6 ,673 3 293 17,387 1,866*
z zag ran icy  . . 9 ,303 10,383 1,670 (1,348

to j e s t  od roku inclusive na  mooy rozporządzen ia
W .  M i n i s t e r y u m  z dnia 21 kwietn ia  1853 r. de leg o w an a .  na‘t ra f l ła  
na t ru d n o śc i ,  k tóre  VJko PP. W ła ś c ic ie le  domów i loka torow ie  
w mieście K r a k o w i e  z dobrem swem w ła s n e m  m o g ą  u su n ą ć ,  R ada  
m ias ta  K rak o w a  przeto w zyw a w szys ik ich  PP . W łaś c ic ie l i  domów 
1 loka to rów  bez różnicy  s ta n u ,  aby na w ezw anie  pomienionćj Ko- 
missyi w miejscu 1 czas ie oznaczonym osobiście lub p rzez  p e łn o 
mocników staw ie  się uieomioszkaii, „ j egló ,u ją c y  się bowiem dn t a 
kowego, z ł e  skutk i  Jakie  niezawodnie z n ies taw ieoa ic tw a  tego w y 
niknąć m u s / ą , saini sobie p rzy (,jS8ć bedą winni.

K raków  dnia 1<> marca 1 8 .3  r . ” 0 - 3 1
Vice-Prezes Kochanowski. —  Z. Sekr.jen. J. Estreicher

w ie ż a  w P iotrkow ie .  — J a n a  F e rcnsow ioza  w C z ę s to c h o w ie .   Do
b rz a ń sk ie g o  w P ł o c k u .— F r .  Dutreppi  &  Comp.” w S andom ierza .__
J .  Schnonfeld w Łow iczu .  — B. Drewes &  Comp. w S u w a łk a c h .  

K a ro l H errm ann , g łó w n y  A]ent PP. B a r r y  Du B a r r y  &  C 
w Londynie ,  — na c a ł ą  G a i ie y ą ,  K raków  i Król. Polskie.

f l n s e r a t y ,

Jk im fen ta  AraO ica
m ąka zdrow ia

PP,BARRYiDD BARRY &C"p w Londynie
środek do przywracania zdrowia i s iły , dla cho

rych każdego wieku i dzieci słabow itych, s łu ży  
zarazem do śniadania i kolacyi, jako przyjemne 

pożywienie.
P rz y je m n a  ta  m ąka  o trzym ana  z arabsk ić j  rośl iny ,  z kozim n a 

szym  powojem najwięcój podobieństwa mającej ,  lekko s t r a w n a  leczy 
(bez  pomocy innych pierwiastków lekarsk ich  i wszelk ich  zachodów 
uch y la jąc  Je zupe łn ie )  spiesznie i na z a w s z e :  n ie s t r a w n o ś ć ,  z a 
tk a n ie ,  o s t ro ś c i ,  ku rcze ,  spazm y,  z a w ró t  g ło w y ,  z g a g ę ,  dy a ry ę ,  
osłabienie  nerw ów , słabości żółc iowe, choroby w ątrobow e i nyrkow e, 
w z i ę c i a ,  ,e  wienie , bicie s e r c a ,  n e rw o w y  ból g ło w y ,  g łucho ta ,  
szum  w g owie 1 uszach,  bóle we w szy s tk ich  częśc iach  c ia ła ,  
c i i o n ic z n e  o ą “ zapalenie i tegoż su p u ra o y a ,  w y rz u t  skórny ,  
s z k o rb u t ,  f e b ra ,  s z k r o f u ^  k o n su m e y a ,  w odna puch l ina ,  pedogra,  
m dłości  1 wymi! ty  u kobiet c iężarnych ,  smętność,  osłabienie  ogólne 
c i a ł a ,  p a ra l i ż ,  k a s z e l ,  bezsenność , wycieńczenie,  melancholią ,  jtp 
Dla dzieci,  dla  chorych j  s ła b o w i ty c h  osób ,  nieznamy lepszego I 
sk u teczn ie jszego  ś ro d k a ,  j | e  że n igdy k w as ó w  w żo łądku  nie tw o -  

siem. In. m ąki r z y ,  a  z a ż y w s z y  z rana  ; w ieczo rem ,  na tu ra lne  odbywanie fu n -  
t rzep. ccntn. kcy i  u ła tw ia ,  n a js łabsze  t rawienie  leczy ,  i najbardziej osłabionemu 

c  JOn | n0»we 8jł ł  1 “ ieznanł  mu dotąd moo udziela.  — Główne R ew alen ty
T a rg i  k on tynen ta lne  Po7t7we l o d a m i ' ^ m U i e l e  w ń f  » ł  P e w n o ś ć  i uleczalność. W s z y s tk ie  dzienniki  angie l-

ia handlowego w A n g l i i ,  n i e ó k a . y w b y r u c h f ?  żToia . w ł ? ! Podziękowania PP. B a r ry  Du B a rry  *  Comp.. a._ f . « ® . w y w w y  rncOH 1 z v o ja ,  z w ła s z c z a  za  nowe udkrvcie  R e w a i - n k n i u !    . •

S a lb i tu
®łefxuUe

1345
.SKtbuillr

. . “ -  ■“ --■■ii . • l u n n ą i ,  w oDeo o d rę tw ie 
nia  handlowego w  A n g l i i ,  m e o k a z y w a ły  ruchu i ż y c ia ,  z w ła s z c z a  
że t r z y m a ją c y  zboże r ach u jąc  n a  bl iską odmianę,  z w ysokich  p re -  
tensy j  spuszczać  nie m a ją  chęci.  T ra u z a k c y e  więc ty lko  na  po
trzebę  konsumcyi 1 to z oględnością  s a  zaw ierane .

Oprócz lO c iu ła s tó w  ż y ta  wagi 135 fot. s k o n ta k to w a n e g o  na do
s ta w y  wiosenną po 335  guld. ł a s z t ;  żadne sp rzedaże  na  gdańskim 
placu me m ia ły  miejsca . Dowozy koleją  że lazną  znacznie  sie zm nie j-  

trudny ,  z w ła s z c z a  w podrzędnych g a -
gnld Cn a w e t^ " J* i ” **' ? ‘*rno  celne “ “Jw yższó j  wagi oko ło  500 gnid n a w e t  1 wyżej  I a  ł a s z t  przynosi .

Ud t r z e c h  dni m am y  wilno m ro z y  ud 8  do 1*° i n  v zm ian ę  wonie
s i ę  n i e  z a n o s i .  T a k i  s t a n  p o w i e t r z a  o p ó ć n i n  p r » y b y o i e  p s z e n i c y
polsk ić j i e z p e d y c ję  zboża do A nglii czyni niepodobną.

K u rsa  za m ia n  > Londyn 3 -m ie s . 2 0 2 % .  H am burg 3 -m ie s . 4 5 3/ . 
A m sterdam  i W a rsz a w a  bez tranzafccyi.

Makowski Kendzior dp Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te le g ra fic zn e  •  d n ia  2 1  m arca . Metalik i 5 -p ro c  

9 3 % .  — Metal iki 4 ' / , - proo. 8 4 % .  — Metaliki 4 -p ro c .  7 6 ' / . .  — 
3 -p ro c .  ■ 1850 r .  5 7 1,/ .  — 3 % -p ro e .  48. — 1-proo. 1 9 ' /  
a oiągn. s 1830 r .  360, 3 0 3 ’, , .  -  A ugsburg  11 0 ’/ . .  -  Londyn 
10 kr . 57. — P a r y ś  1 3 1 % .  — A kcye B a -ko rro  1388. — Akcye 
kolei  i e l .  póło .  Fo rd y n .  3345. — P o iy c n k a  z r .  1861 lit. A 9 7 7/
B. 1 1 6 ' / , .  Ost-D'*nau Dampfach.  770.

K o r a  k r a k o w s k i  21go m arca .  Banknoty  aus tryao .  ż ą d a ją  95 
p ła c ą  94 V — P rusk i  k a ra n i  ż. 1 0 2 % ,  pł. 103.— Ruble srebrem
nowe *. IO O /3 p ł - 100. — C w ane g iery  nowe i .  1 0 4 nł  1 0 4 __
C w an o y g ie ry  s ta re  ż. 1 0 3 %  pł.  103.— Im n erv a fv  i  34 o ń ł  
34 6 . — D ukaty  a u s t ry a c k ie  i hole .derskio ż. 19 13 Dł ,'q o '  
2 0 f rankow e  Ż. 33 6 , pł.  33  — . — L*sty Z a s ta w n e  polskie żaitala 
101 ' / ,  p ł. 1 0 1 % , — L is ty  Z a s ta w n e  galie. ź. 93 pł.  9 1 ' / , .  "

K a r o  lw ow sk i i  linia 18go m a rc a  D ukat hol>Dd. » s t r .  2 kr. 
D ukat cen. 5 z ł r .  7 kr .  — P ó ł im p e ry a ł  ro - .  8 s ł r .  56 kr . — 
Rubel ro*. 1 * ł r .  44 k r .  — T a la r  p rusk i  1 z ł r .  35 k r .  — Polsk  
k u ra n t  i p ięc iozło tów ka 1 z ł r .  17 s r . — K urs  l is tów z a s t  w gul. 
s tan .  Insty tucie  k r e d y to w y m :  Kupiono prócz kuponów 100 po — 
* ł r .  — k r .  w m. k.— Sprzedano  l O ł  po — z ł r .  — kr .  — D a
w ano  za  100 z ł r .  — kr. — -  Żądano  z ł r .  — kr. — .

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 18go m a r c a . — M e ta l i t ;  9 4 ' / , . — N iw a
S *  8 5 ‘/ i : ~  A koye Bw‘ko * ied- U 2 t - -  A kcye kolei śef.

K u r s  — Agio od z ło t a  1 4 ' / , ,  od s re b ra  9.
B»nfcnoŁvC*łl? r8!i * * <lnia *9 m arca .  Banknoty  au s t ry a e k .  ! 3 ’/ . ,  i. 
   l ol»k i9 9 8 ' / ,  ż. -  L is ty  zas taw ne  polskie daw ne  inowo 9 8 V 
3 J 7 .  98 a: *• — TListy  z as taw n e  poznań. 4*/, 

olel K r a k . -g ó ru o - s s lą s .  9 4 %  ź
105 ' / . ,  d . , dto

( 2 5 3 )
N . 5 1 6 9  R A D A  M. K R A K O W A

W y d z ia ł  p o rzą d k u  i  b ezp ieczeń stw a .
Gdy K om issya  do w y p o ś ro d k o w an ia  i ozn»czonia w v , . u  L ■ 

c zynszów  za  k w a te r y  w o jsk o w e  w u p łym nnyoh  dzieaij0jn t

19
Pn
20

Stan  baromet 
w mierze par, 
sprow adź,  do 

0 “ R eaum ura .

27” 5”
» 5 
-  3

547
253
946

S tan  c iep ła  
w ed łu g  

R eaum ura .

S P O S 1  R Z E Ż i^ l A M E T E O R O L O G I C Z , \ l i : .

- „ ---------J l  i - vuni cRwi t uni i t  pp.  u a i i ;  sr U Utłrry <* bOlUD.
za  nowe odkryc ie  R ew alen ty  A rabsk ie j  — p rzesz ło  50,000 w ia ro -  
godnych osób z ło ż y ło  im dziękczynne św iadec tw a , tak, że ten w y 
borny u z d ra w ia ją c y  ś rodek  powszechnie wysoce  ceniony i poszu
k iw any ,  żadnych  zaleceń niepotrzebuje. Z  na jnow szych  św iadec tw  
osta tniemi cz a s y  n ad es łan y ch  podaje :

M u n ste r  u> W e s t fa l i i  1 5  s ty c z n ia  1 8 5 3 . 
„R aczc ie  p rzy jąć  moi panowie moje se rdeczne podziękowanie za  

zbaw ienne »hutki w aszej  R ew alen ty  Arabskiej  — byłem  na ciele 
tak  dalece os łab iony ,  że po półgodzinnej przechadzce ,  byłem  bliski
omdlenia ( że  ló feo r lam na  p raeohadzka . n u ż y ł a  mnie do omdlenia) .  
-  t r . k  . p r a w r„j- , „ i  „ h ,  , v . l * « n i . ,  f w - l r c f l  ą „

; w nays tk .ch  po traw . Mocne poty „orne  Odbierały se n ,  a  boleści 
! w  p o zbaw ia ły  mię ruclio, nnbaw ia jac  sm e tnośc ią ,  i s ł o -
; wem, byłem  bardzo chory .  Z a ż y w a ją c  p rzez k  l lsa 'dni  w ę s z ą  R o-  

w alentę  A r a b s k ą ,  mogę w as  sz czćrze  z ap ew n ić ,  że  ogólne c ia ła  
osłabienie  zn ik ło ,  nocne poty i boleści w k rzy żach  u s t a ły  tak  że 
t e r a z  dobrze sypiam i z apetytem Jadam. Moja w ia ra  w w as zą  
K ew a ie c tę  A ra b s k ą  j e s t  mocna i s t a ła .

A. L e h m a n n ,  u rzędnik  p rzy  kol. żel.

n i  , „  , , D elb ru ck  to obw o d zie  P a d erb o rn  1 7  s ty c z n ia  1 8 5 3 .
Od 16 la t  b y łam  cierp iąca  na  n ies traw ność  i pcryodyczne bole

ści w ż o łą d k u  b ezs en n o ść , ból g ło w y  i os łab ien ie  nerw ów  w raz  
z im n e m ,  do legliwośc iami,  b y ły  mcodsiępnyn.i  to w a rz y sz a m i  mój 

i g łów nej  choroby, k tórć j  k n ra c y a  z a w o ła nyoh n aw e t  doktorów o k a -  
z a ł a  się bezskuteczną.  W te d y  Boskie zrządzenie  zw róc i ło  moja 
uw agę  na doniesienie o waszej  w y borne j ,  wyśmienitój Rewalencić
A ra b s k ie j ,  ktorćj u żyw am  od 12 dn, z tak pomyślnym skutkiem,
że  n ied ługo  przy  pomocy boskiój wyzdrowieję .

H. J .  L o h m a n n ,  w dow a 

. . Soli>i9'!n 18  s ty c z n ia  1 8 5 3 .
pięciu miesięcy m iałem  nieznośny kaszel  z k rw ią  u o ł tc z o n v  

przeciw czemu w szys tk ie  środki o k a z a ły  s ię  bezskuteczne- aż  n a -  
T : ° Z 6ł  d° ^ t n r ’ " “J u r n i e j s z y  naszego  m iasta  l e k a r z ,’ z a p i s a ł  
s » v i  , y eo  " m  R ew alen te  A r a b s k ą ,  k tóre j  sku tk i  p rz e w y ż 
s z y ł y  moje oczek iw ania  itd. A lbert K iiller .

C e n y  K e n a l e n t f  ł r a h s i t l ś j  j
pusz ka  z a w ie ra ją c a  1 U  a n g ie ls k i ,  kosz tu je  z ł r .  2 k r .  15 

2 S  „ « » 3  „  30
5 U  „ n « 8 „ 3 0

12 S ’ _ ■ n „ 17 15
5 S ' dubel t  raflnowanój „ 16 „  30

** „ 10 f f  „ o „ 25 ^ —
P ra w d z iw ą  Rew alen te  A ra b sk ą  w nas tępu jących  domaoh handlo

w ych  w Galicyi dostać można : u Karola  Hampel. — Konst Iwasz
k iew icza  w BiałóJ.  — St. W a rz e s z k ie w ic z a  w W adow icach .  — 
Ant. K asp rzy k ie w icza ,  P a w ł a  Niedzielskiego w Bochni. — Anto
niego B eyer  w T arnow ie .  — F. Ja śk ie w ic z a  w Rzeszowie. — Braci 
Ju śk iew ic*  w J a ro s ła w iu .  — J .  K oste rk iew icza  w Sączu. — E l  
M achalskiego w P rzem yślu .  — C. F. Milde, J ana  Klein Karni 
W e r n e r  we Lwowie .  — J .  Grysieck iego  w S tan is ław ow ie  
Schubuth  i M oraw etz  w Tarnopolu  — Braci Czuozawa w c ź n r  
n iowcach.  -  W  Królestwie Polskiem ^ : « St. C h m u r z y s k i e m  
w Miechowie. -  L eona  łlożdżeńskieg"-  f 1;- ^ ' y M s k i e g o  w Ki-I 
oach. — Józ .  Herdyn w Radomiu. — Karola B e łc zyk iez  icz w T 
blinie -  H. K rcm kiego ,  L eona S ta l ió^k .cgo ,  Sob. S z o s t k i e w l ^ I  
w W a rsz a w ie .  — J a n a  Tschinkiel  w Kaliszu. — j , na W iźn ik ie -

głÓHny s k ła d  tych  pas t)  1' k . k tóre  w ypróbow ane i uznane a o s t a ły  
radę  le k a rsk a  f ra n c u sk ą  za  n a jdoskonaU sy  środek  na. rzec iw

wszelkim s ła b o ś c io m  p ie r s io w y m ,
Galicyi', K r a k o w i  '■"k^óI* P o lsk teg o " ! '  K a r ^ l f  ~  k ?
(C en a  pudwłka 40 kr. mk )  6  "  ^  ^

doR - . ^ -  l’a ",J'.lek d°st>ó można we w szy s tk ich  prze iem ńie
R e w a l e n t y  A r ^ b s k ^ .  '  n?0W “ i n i  ,nJ ch  :h a n d I - h d » - p r z e d a w a n i .

wynalazku Dr. I*fe/ferm ann  w W iedniu
ś r ^ b 80. a r t m a t .vczna w po ice lanow ych  puszkach  — najlepszy 

odek do czyszczen ia  i k o n se rw o w a n ia  zębów znajduje  sie w h a n -  
n a r o la  H e r rm a n n  w Krakowie.  C e ra  I puszki z ł r .  1 k r .  12 .

C u k i e r k i  a n g i e l s k i e
fruch tow c ,  wyborne .  — 1 funt  s łp .  5 .

(153-2) K a ro l H errm an n  w Krakowie.

P o d p isa n y  m a zaszczy t zaw iadom ić  S zan o w n ą  P u b li
c z n o ś ć , iż o trz y m a ł Aj C l l C y ą  ta k  ch lu b n ie  

z  p u n k tu a ln o śc i i rz e te ln o śc i w w y p ła ta c h  sw ych zn an eg o , k o n -  
cessionow anego  L ipsk iego  T o w a r z y s tw a  za b e zp ie c ze n ia  
ogniowego , a  p o leca jąc  sw e u s łu g i w ty m  w zg lęd z ie , o św iad 
cza  g o to w o ść  w u d z ie lan iu  w k ażd ć j chw ili w sze lk ich  o b ja śn ie ń  
j a k  ró w n ie  i s ta tu tó w  teg o ż  T o w arz y stw a . I l i ó  1*41 A j c H — 
cyi j e s t  w  h a n d lu  p odp isanego .
(2 -1 6 -1 -3 )  P» N ie d z ie ls k i ,  B o c h n ia  w  m arcu  1 8 5 3 .

Drożdży prasowanych
św ie ży  t r a n sp o r t  o t r z y m a ł  handel E d w a r d a  F u c l i a n  pod 
Jasaczur&ami w R ynku. ( 2 0 0 - 3 )

(1 3 0 ) Świeża czarna (3 -8 )

r>
Y)
»
r>
rt

pary  wodnej 
w powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 
i natężenie.

—  2 °
— 4"
— 4"

28
19
27

21
z 2 
o 0 

26 l t

146
401
314

— 2 ° 
— 1* 
— 2 °

52 
70
53

północny  s ł a b y  
pnwschodni średni 
w pnwschodni mocny 

wpnwsohodni średni

S t a n

a t m o s f e r y .

Zjawiska
napowietrzne.

P°Soda z chmurami 
pochmurno

Zmiana term. 
w  ciągu dnia.

od I do

ppwsachodni
północny

n
słaby

śnieg
- 1 " 5 — 5"6

R*d*ktor odpowiedzialny, k o n u t a n t y  » o b o l k w » K I .

śnieg
— 1°8 -5°2

w wybornym gatunku
sprzeda je  sig

n atlzn yczajn ie tanio — funt polski 
JGST l» o  3  z ł r .

w handlu  pod firm ą A K T O N I  l l W l L Z E l i  w K rakow ie 
K a = * K t o  1 0  fu n tó w  na  ra z  k u p i, o trzy m a  sto sow ny  ra b a t.

do sprzedania w  Węgrzynowicach.
. . K . ”  bezpłatne.

B u r a k i  , W“ S' poi. netto , po 6 z l r .  mk.

rosnące ,  1 ,  7  *  P° ł ° Wie P" nad
Po 8 złr. mk w y d«t»c, ćw ierć  1 7 %  fot. w agi  poi. ne ttJ

i k eum  praten8e;) ■  “ ,vierd 38 f ° ‘-

X “ T‘"domr Cho,cus mo,i° - dwier<; ,2 fat- wa‘; •>»'•8rwG.Łei*7Ch ilrcLiaoh tylko ,,nMi*‘n,p buraków hrun-
C tw ™  m i6 "*  t r aa , , '’o r t  P r s e - b n e ,  i to za  pośredni
ctwem S e k rc to ry a tu  T o w a rz y s tw a  G ispodarskiego K rak o w sk ie™
po*3 k r ^ ż  k8k ŚJ 3 3 3 ’ S “ rnieo P" 30 k r .  mk. z dodatkiempo d k r  za  opakowanie  p rzy  każdym  garncu .

■isty f rankow a ne  p rzy jm ują  się z ad ressem  „P .  J ó z e f  Z a n a l s k ia 
w Hotelu Po l le ra  w Krakow ie .  ” ( 9 6 - 5 - 1 0 )

w d r u k a r n i c z a s u

Mając zamiar nie prowadzenia już nadal

handlu w y tw o r ó w  p arysk ich
zaw iada m iam , iż w y s p r z e d . j ę  pozos ta łe  w y ro b y  z kości Mlo- 
n iou rj, Hzylilkrrtu, brązu, szkła, m arm urów , 
porcelany, tudzież inne a r t y k u ł y  przedmiotem tego h a n d l u  będące,

po zn aczn ie zn iżonych  cenach.
(211 -2 -3 1  Jozef Czech, R y n e k  g łó w n y  Ner 453 .

R in rT Y F T V Tf l A U l i a l l l u I l l  S&ZSStSi
i Ja k iś  czas  publicznie w sw ym  zawodzie  p racow ał*  

,  na nauczyc ie la  d o m o w e g o  w kra ju  lub za  g ra n ic a ’ 
B l iższych s z czeg ó łó w  udzieli  A d m i n i s t r a c j a  dziennika C z a a "  — 

we L w ow ie  k s ię g a rn ia  „P. W in ia r z a .*1 "(134-4-6)

A N T O N I G * A P L M ł » w  Z a r z ą d y , c a  D r u k a r n i .


